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W ekspedycji miesięcznie . . . . .  2.20 zł. Pocztowe konto czekowe 201032 Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyt. lub jego
i i Z odnoszeniem m i e s i ę c z n i e .....................................2.30 zł. . « . - V łAlw ^  .n{<)0 miejsca 10 grosży -  Reki, za tekst wiersz 3-łam 20 groszy
* W agencjach miesięcznie .....................................2.30 zł. Konto bankowe. Bank Powiatowy, Chojnice. _  Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz

Przez pocztę już z odnoszeniem - 2.53 zł. Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice. z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w Tel. 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski". Skryt. poczt 33 w ^w alude ty c h ż e ^ Z a * tem fn o w y ^ S k
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za ..... ■■ mm—  ...............—    ■—  11    1111   —— ogłoszeń administracja nie odpowiada.
dostarczenie pisma, a abonenci me mają prawa domagania się

niedostarczonych numerów. Q|0jfll£C SObOtt! 11 łlStOPiSO 1115 f Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed po*.

niepowodzenie Rataja - znowu Skrzyński.
Dziś, w piątek, o godz. 9*>/<, otrzymaliśmy z war- O ś w i a d c z e n i e  m a r s z a ł k a  R a t a j a .

szawy następującą wiadomość telefoniczną: Marszałek Rataj przybył do Klubu sprawozdaw- wskiego z prośbą, aby „o zwolnił natychmiast zesta*
szawy ę p n  * c5w parlamentarnych i zapewnił przedstawicieli prasy, łowiska ministra spraw wojskowy.*.

M is ja  m a r s z a ł k a  R a t a j a  s i ę  n i e  ze będzie się starał rozwiązać sprawę jaknajprędzej, Q s t r e  p o g o t o w i e  s z k o ł y  p o d c h o r ą ż y c h .
U d a łd .  P .  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  uważa bowiem każdą godzinę zwłoki za szkodliwą. Szkoła podchorążych w Warszawie była w ostrem

u t ^ r z e n i a ^ g a b i n e f u 1 p o n o w n i e  £ £  O f i c e r o m  n i e  w o l n o  i e g n a t
a « n p a u r  7 x a r a  n i e m y c h  Al UrOCZySCie g e n .  D r e s z e r a .  nieź samochody pancerne były przeniesione bliżej

m s i r o w i  5p rc iW  i a c j r a m u i i j c n  m i . Przeniesiony „karnie* do Poznania gen. Dreszer centrom miasta i były w estrem pogotowiu.
i  v S k r z y ń s k i e m u .  już po raz trzeci domaga się raportu u p. Sikorskiego .

_  . . . c , . . .  w obecności dowódcy OK. generała Konarzewskiego. W liO S  p r e m j e r e m  7
Z n o w u  m i n i s t e r  S k rZ y n S K I. w  związku z przeniesieniem generała Dreszera, wy Pojawiła się nowa kombinacja ^tworzenia rządu

W kołach politycznych istnieje przekonanie, że dano do oficerów dywizji rozkaz, zakazujący uroczy- na węższej podstawie przy usunięciu socjalistów^ W
powstanie gabinet urzędniczy, przy którym misję stego pożegnania generała Dceszera. takim wypadku N. P. R. wstąpiłaby de rządu, a
utworzenia rządu powierzy P. Prez. Wojciechowski | . . . , . .. . . .  Witos zostałby premjerem.
ponownie p. min. Skrzyńskiemu.  ̂ W o ^ n j f m  n Ł t o  P .P .S .  K U C a  R a ta iO W I k łO d Ę  P O d  H O gi.

M a r s z a ł e k  R a t a i  p r Ą f j a ł  H lis ja ^  pułkownika sztabu generalnego* Zaehorskiego'.
w . nAutworzenie ^rz&du _ w, . .Marszalek Ratai w odpowiedzi na propozycję Również ma być usunięty ze stanowiska pułko- *odz% S1« na otworzenie rządu przez p. Rataja.

wnik 36 pp. Sawicki. O m i i i S i k o r s k i e g o  . . . .

c Ł T t ° e  m ^ r Pl tw fć % d m o r, T ia ^  koaH' M a n i f e s t a c y j n y  s t r e j k  t e l e f o n i s t e k .cyjnego, me może ponowić odrro y. w  Warszawlę zapowiedział Związek Telefonistek inne kjuby parlamentarne, dążące do przeciwstawienia
U n a r t e  s t a n o w i s k o  W y z w o le n ia " .  ^  minutoyy strejk manifestacyjny. sję wszelkim zakusom anarcbjl, w rokowaniach swych
u p a r t e  a a  »» j  • 1. 1- . - - .  2 P* ministrem Skrzyńskim, podkreślały konieczność

„Wyzwolenie- nie stawiło się wcale do rozmowy U Sl<lPi& rtt6  Itllll* ilK O fS K iS S O . utrzymania teki spraw wojskowych w doświadczonych
z Marszałkiem Ratajem widocznie przechodząc z pun- Niemałą sensację polityczną wywołał fakt, że rękach gen. Sikorskiego,
ktu do opozycji, marsz. Rataj otrzymał list generała Sikorskiego, w _ _  . .

którym gen. Sikorski podkreśla, iż armja polska po- I D e m O n S u d C je  D eZ PO D O tnyC h
C ię g łe  t r u d n o ś c i .  winna zachować dyscyplinę.i nie powinna mieszać W W a r s z a w i e

Marsz. Rataj wyraził wobec przedstawicieli klu się do polityki. W liście tym oświadcza p. gen. Si Bezrobotni usiłowali sformować manifestacyjny
bów opinję, że nie będzie mógł się podjąć misji, korski również, iż bez względu na to, czy się uda pochód, który policja rozpędziła. Niezależnie od tych
Jednak prezesi klubów Zw. L. N., Ch. N., Ch. D , utworzyć gabinet — rezygnuje on z wejścia do ga- manifestacyj tłum złożony z kilkuset bezrobotnych kobiet,
Piasta i N P. R. oświadczyli marszałkowi, że nie widzą binetH jako minister spraw wojskowych. udał się pod Sejm, gdzie głośno manifestował. Z po-
podstawy do uważania sprawy za nieudaną i że należy, Równocześnie zwrócił się p. gen. Sikorski za wodu oporu, stawianego przez manifestantki, policja

/ ft aby Marszałek czynił dalsze próby. pośrednictwem kierownika Ministerstwa spraw wewnę- aresztowała 10 kobiet.

Wybsry do Sejmików W dniu wyborów zbierają się w oznaczonym I , Głosowanie odbywa się w ten sposób, że wy-
M AA a a a n . ^  lokalu o oznaczonej godz. członkowie biura głosowa- borca otrzymuje w lokalu wyborczym od jednego z

P O W I a l O U n r l k  nia. Przewodniczący biura, który ma prawo i obowią- C2lonków biura iu^ od osoby wyznaczonej przez prze-
zek utrzymania porządku w lokalu wyborczym, zarzą wodniczącego kopertę, zaopatrzoną w stempel urzędowy

Wobec zbliżających się wyborów do Sejmików 0za co należy, mianowicie zaś co następuje: wkłada w mą na uboczu swą kartkę wyborczą, na-
Powiatowych (w niedzielę dnia 22 bm.) podajemy Stół, pr2y którym zasiada biuro głosowania, na- stępnie przystępuje do stołu, przy którym zasiadają
27—35 włącznie regulaminu wyborczego do przepro je^y ustawić tak, aby można do niego ze wszystkich członkowie biura 1 wymienia swoje imię, nazwisko
wadzenia wyborów do Sejmików Powiatowych z dnia stron przystąpić. W pobliżu stołu ustawia się naczynie miejsce zamieszkania.
12 . 8. 1921 r. nakryte (urnę wyborczą) do wrzucania kartek wybór- , ,fn 2 członków biura, któremu przewodniczący

« W A i u a n i a ę  czych. Przedtem biuro głosowania winno się przeko- *°, Po ec1’ sPra^dza listę wyborców 1 przy oddawaniu ,
K t o  m a  p r a w o  g ł o s o w a n i a ?  n/ ć o tenit czy urna jest próżna. e łosu Przez wyborcę notuje przy jego nazwisku, że

Prawo do głosowania przy wyborach do Sejm! Od chwili ustawienia urny aż do ukończenia oddał. Drugi członek biura prowadzi kontrolę
ków powiatowych mają tak mężczyźni jak ^kobiety, głosowania nie wolno urny otwierać. oddannych głosów w drugim egzemplarzu listy wy-

“ T  Ukońcyli w dniu w gmi„ i, do ^
wglądu listy wyborców 21 rok życia. dano, ani nie rozdawano kartek wyborczych, ani też njona wr7uea dn ,,rnv g P  ̂ ezale

2. Maj“ą od dnia ogłoszenia wyborów lub wcze* nje uprawiano agitacji; w razie potrzeby zażądać mo- v * Arf 01
śniej miejsce stałego zamieszkania w powiecie. źe interwencji policji, która winna wykonać jego po- Ka2dv wvborca oddaie ełos osobiście

p,aw3 obySl . S r c r am  Pd"Sl" a P0lSk' ' g0 °  -Pe,nl “ ,rZyman,a “  ' ^  d f k T k o ^ o l n ^ p o l ^ d u i ,  pomoc,
4. Są zapisani do listy wyborców. Art. 29. arugicn.

po ogłosi^nia^ybo^ó^zaniechaT 5r o S ' c a S e ^  ‘ Glosowanie odbywa sle kartkami. Otosowanie kończy się z upływem godziny ozn».
I zp,dacg wpisania do „Sty -  .en „,e m„Ze giosowad. w obwili ,ej znajduj, Si, w loka,u wybór.

f \  -ia j,  c jp  o d b v u i a  o ł n s o w a n i e  ne na Pierwszem miejscu listy kandydatów, albo też czym osoby, które głosów nie oddały, natenczas biuro
j o r . a u t  w u u / w a  3  "  * wszystkie nazwiska kandydatów listy ;kandydatów, na głosowania zamyka lokal i odbiera ich głosy'

Art. 27. którą wyborca głosuje w tym samym porządku, jak Gdy już niema głosujących, biuro głosowania
Głosy odbiera Biuro głosowania, mianowane le wylicza-lista kandydatów. Kartki minne być mo zamyka głosowanie i otworzywszy lokal wyborczy, 

przez Okręgową Komisję Wyborczą w składzie prze żliwie równego wyglądu. przystępuje do stwierdzenia wyniku głosowania.
wodniczącego i dwóch mężów zaufania. Nieważne są kartki wyborcze, które ^ tunA rH T A iiiA  tu w n ilru  n W a u i M i i .

Każda miejscowość winna w zasadzie posiadać 1. nie są oddane w kopercie urzędowej, j s w ic iM A a i i ic  w j i i i k u  g i u a u W a n ia .
oddzielne biuro głosowania. Okręgowa Komisja Wy- 2. są nieczytelne, Art. 33.
borcza może atoli w jednej miejscowości ustanowić 3. są niejasne co do oznaczenia kandydatów, Przewodniczący Biura głosowania wyjmuje zło-
kilka biur głosowania, albo też postanowić dla kilku 4. zawierają zastrzeżenia, żonę do urny wyborczej koperty, oblicza je nię roz-
miejscowości jedno wspólne biuro głosowania. Ob 5. nie odpowiadają jednej z ogłoszonych list kan wijając i sprawdza, czy ilość kopert zgadza się z llo
wody i biura głosowania winne być ogłoszone (art 17 dydatów. śdą oddanych głosów zapisauych w listach wyborców,
regulaminu) * Kilka równobrzmiących kartek w jednej kopercie Następnie przewodniczący otwiera koperty, spraw-

W czasie głosowania, członków biura głosowania uważa się za jeden głos. dza, o ile oddane głosy są ważne a odłożywszy wszy-
mogą zastąpić wyborcy, mianowani zastępcami przez O ważności kartek wyborczych decyduje Okrę- stkle nieważne lub wątpliwe głosy, zestawia kartki

^ _ przewodniczącego biura. I gowa Komisja Wyborcza. ważne wedle list kandydatów.

.

a  ...... ... . . . .  . . . .  ...  . , . .......„ . _________________



t l X i m n i T I  P O M O R S K I

Przytem członkowie biura wzajemnie się kon­
trolują,

Art. 34.
Biuro Głosowania z czynności swej spisuje pro­

tokół (Wzór nr. 6) i wręcza bezzwłocznie protokół 
ten wraz z kartkami i kopertami Okręgowej Komisji 
Wyborczej, pozostawiając tej Komisji decyzję co do 
uznania poszczególnych kartek i kopert, których wa­
żność jest wątpliwa.

Stwierdzenie wyniku wyborów 
bezpośrednich.

Art. 35.
Okręgowa Komisja Wyborcza stwierdza wynik 

wyborów na podstawie protokołów spisanych przez 
Biura Głosowania rozstrzygnąwszy poprzednio o waż­
ności kartek i kopert, których ważność podano w 
wątpliwości. Stwierdzenie wyniku wyborów odbywa 
się w sposób następujący.

1. Poszczególne listy kandydatów oznacza się 
liczbami, literami lub też nazwiskami.

2. Na osobnym arkuszu robi Się tyle rubryk ile 
jest kandydatów.

3. Każdą z tych rubryk, oznacza się w ten sam 
sposób, w jaki oznaczono poszczególną listę kan 
dydatów.

4. Na czele każdej rubryki pisze się ilość głosów 
jaka padła na tę listę kandydatów, dla której rubry­
ka jest przeznaczona. Liczb tych na razie się nie 
podkreśla.

5. Ilość głosów, wpisana stosownie do przepisu 
zawartego pod liczb 4, dzieli się w każdej rubryce 
najpierw przez 2, następnie przez 3, potem przez 4, 
i liczbami coraz o jedno powiększonemi tak długo 
aż dzielnik równać się będzie ilości członków Sejmiku 
których się ma wybrać.

5. Ilorazy powstałe przez dzielenie liczb głosów 
podanych stosownie do przepisu zawartego pod liczbą 
4 na czele każdej rubryki wpisuje się w tę samą ru 
brykę, obok której stoi dzielna i to jeden iloraz pod 
drugim.

7. Po wpisaniu ilorazów w poszczególne rubryki 
podkreśla się w wszystkich rubrykach najwyższe liczby. 
Przy podkreślaniu uwzględnia się także liczby wpisane 
stosownie do przepisu, zawartego pod liczbą 4, na 
czele poszczególnych rubryk.

Podkreślanie dzieje się w ten sposób, że najpierw 
podkreśla się najwyższe liczby z wszystkich liczb., 
wpisanych w wszystkie rubryki, następnie najwyższe 
liczby z liczb jeszcze niepodkreślonych. Podkreśla się 
tak długo, aż podkreśli się tyle liczb, ile ma się wy 
brać członków Sejmiku.

8. W każdej rubryce zlicza się ilość podkreślo­
nych liczb i suma tych zliczeń wykazuje ile członków 
Sejmiku wybrano z każdej listy kandydatów.

9. Połączone listy propozycyjne uważać należy 
za jedną listę kandydatów.

Połączone listy kandydatów otrzymują razem taką 
ilość członków Sejmiku, jaka odpowiada sumie głosów, 
oddanych na każdą z połączonych list kandydatów.

Ilość członków Sejmiku, przypadającą podług 
tego na złączone listy, rozdziela się następnie na ka­
żdą z złączonych list kandydatów w sposób określony 
powyżej przepisami zawartemi pod liczbą 1—-9.

10. Sposób stwierdzenia wyniku wyborów objaśnia 
przykład, podany w artykule 30 liczb 10 regulaminu 
wyborczego dla przeprowadzenia wyborów do Rad 
Miejskich z dnia 12 sierpnia 1921 r.

Czynności Okręgowych Komisji Wyborczych, wy­
nikające z art 36 i 37 wspomnianego regulaminu zała­
twione być winne w dniu 25 listopada rb.

Sprawy polskie.
‘Stan b ezrob ocia  w  Polsce.

Według danych zakomunikowanych przez Pań­
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy na podstawie ma- 
terjałów zebranych ze wszystkich województw Rzeczy­
pospolitej na dzień 31 października ogólna ilość bez­
robotnych w całem państwie wynosiła 213.430 osób 
wobec 200 tys. osób w dniu 3 października. Wzrost 
bezrobocia zaznaczył się w województwach centralnych 
Warszawie i Łodzi, w pozostałych zaś województwach 
przyrost bezrobotnych jest wszędzie mniej więcej 
równomierny. Stosunkowo największy przyrost, bo 8 tys. 
osób daje się zaobserwować w województwach cen­
tralnych.

W iadom ości o p ożyczkach  za g ra ­
n iczn y ch  p rzed w czesn e .

Z miarodajnych kół donoszą, że pogłoski, które 
ukazały się o pożyczkach zagranicznych, nie pochodzą 
z źródeł miarodajnych i nie odpowiadają istotnemu 
stanowi rzeczy.

P o łą czen ie  m in isterstw  ro ln ic tw a  
i reform  ro ln ych .

W kołach rządowych rozpatrywany jest projekt 
połączenia ze względów oszczędnościowych ministerstw: 
rolnictwa i reform rolnych w jedno ministerstwo.

To powinno było już dawno nastąpić.

nu miesiąc grudzień
zapisać można , Dziennik Pomorski*1 
u listowych a także na poczcie w cza­
sie od 15-go do 25-go bież, mieś.

Szan. Czytelników naszych prosimy 
o odnowienie przedpłaty na gru­
dzień i zachęcenie krewnych, sąsia­
dów, znajomych i przyjaciół, by i oni 
zapisali na grudzień —  —

„Dziennik Pomorski".

Sprawy polityczne.
R ozw ój portu w  A n tw erp ji.

Podczas pierwszych dziewięciu miesięcy rb. za­
winęło do portu antwerpskiego 7.425 okrętów o po­
jemności ogólnej 12.697.329 ton, W roku 1924 zawi­
nęło do tego samego portu tylko 7.111 okrętów.

R a d iez  m in istrem  ośw ia ty .
W Jugosławji nastąpiła nominacja przywódcy 

chorwackiej partji chłopskiej, Stefana Radicza, na mi­
nistra oświaty. Radiez został mianowany na miejsce 
ustępującego ministra Wukotica.

Sprawy gospodarcze.
K onkursy n a  p osad y  k o le jo w e .

Ministerjum Kolei ogłasza w ostatnim Dzienniku 
Urzędowym konkursy na następujące stanowiska:

1) Kierownika działu ogólnego w Wydziale Kon 
troli Dochodów oraz 2) Kierownika działu zakupów 
w Wydziale Zasobów Dyrekcji Kolei Państwowych we 
Lwowie. Warunki dla ubiegających się pod p. 1.: 
VI lub VII grupa uposażenia, studja wyższe, lub wy­
jątkowo średnie, oraz dłuższa wszechstronna praktyka

_____  _____________ S r  2 1 0

w służbie kontroli dochodów; pod p. 2) ukończone
studja politechniczne, VI lub VII grupa uposażenia 
i dłuższa praktyka w służbie zasobów.

3) W Dyrekcji Kolei w Stanisławowie — kierow­
nika działu towarowego w Wydziale Kontroli Docho­
dów z ukończonemi studjami wyższemi lub wyjątkowo 
średniemi, VI lub VII grupa uposażenia oraz odpo­
wiednia praktyka w powyższej gałęzi służby.

Kronika miejscowa.
C h o j n i e  a, dnia 20 listopada 1925 r.

D z i ś :  Feliksa Walerjusza w.
20.11. 25. Słońca wschód 7,32 zachód 3.59

Księżyca wschód 11,47 zachód 8. 1
J u t r o :  Ofiarowanie NMP.

21.11 25. Słońca wschód 7.34 zachód 3.58 
Księżyca wschód 12.33 zachód 9.16

— K onkurs teatralny. Jak już donosiliśmy, 
urządza tutejsze Towarzystwo Handlowców Chojnice 
w sobotę dnia 21 bm. w sali p. Engla konkurs tea­
tralny. Kierownictwo tej imprezy spoczywa w rękach 
prezesa Tow. Handl. w Chojnicach p. Rydzkowskiego. 
Starsi obywatele naszego grodu dobrze przypominają 
sobie dz’’elność Tow. Handlowców jeszcze za czasów 
grencszucu z swej pracy na niwie oświatowej, to też 
spodziewać się należy, że nasze obywatelstwo chętnie 
popierać będzie ruchliwe to Tow. i gremjalnie pospie­
szy na występ tego rodzaju pierwszy na Pomjrzu, 
tem więcej, że urządza się potem zabawę taneczną. Jak 
słyszeliśmy przygrywać będzie w antraktach tu w Choj­
nicach nieznana jeszcze orkiestra naszej marynarki 
wojennej. Program koncertu, na który składa się m. i. 
Trawiata, Babuline, Serenady, Tanseles, Kalifa Bag­
dadu, Tańce węgierskie itd„ znajdzie niewątpliwie, 
uznanie znawców dobrej muzyki. Dla lubowników 
wesołego gwaru urządza Tow. jak zwykle, też i tym 
razem oryginalne niespodzianki. Wyszczególnić chcemy 
tu tylko dotychczas w Chojnicach niesłyszany Jazzband.

— W ybitny recytator i deklam ator p.
Jerzy Swięcki (I. Gall) wygłosi dziś przed poł. w gim­
nazjum i szkole powszechnej prelekcje pod ty t .N aj­
młodsza liryka polska**. Jutro, w sobotę, p. S. recy­
tować będzie w szkole wydziałowej i szkole rolniczej.

Posłuchajmy, co o recytacjach p. S. pisze .Dzien­
nik Gnieźnieński “ :

P. Swięcki recytuje z pamięci utwory Staffa, Ma­
kuszyńskiego, Wierzyńskiego, Wittiina i wielu innych. 
Ze wględu na wybitne zdolności recytatorskie oraz 
głęboką znajomość przedmiotu mamy nadzieję, że
wszystkie zakłady naukowe z usług jego chętnie sko­
rzystają.

— Spłoszone konie. Wczoraj w godzinach 
wieczornych pędziły ulicą Strzelecką na szosę Bytów- 
ską spłoszone konie, siejąc panikę wśród przechodniów.

Szczęśliwie obeszło się jednak bez żadnego wy­
padku, a konie zostały zatrzymane przez idącego szosą 
człowieka i oddane właścicielowi,

— Kino N ow ości wyświetlać będzie dzisiaj 
oraz w sobotę i w niedzielę przewyborną farsę w 
6 aktach „Przemytnicy**. W rolach głównych ulubieńcy 
publiczności Pat i Patachon.

— Ciepła zima. Obserwatorjum astronomi­
czne w Hamburgu, zajmujące się stale badaniem plam 
na słońcu, stwierdziło ukazanie się na powierczhni 
słońca dwóch grup plam ciemnych, niezwykłych roz­
miarów. Jedna z tych plam widnieje w pobliżu za­
chodniego krańca słońca, druga zaś — bliżej środka. 
Jakkolwiek wpływu plam słonecznych na atmosferę zie­
mi dotychczas aie zdołano wyjaśnić, to jednak, do­
tychczasowe obserwacje pozwoliły stwierdzić, że wy.

Bunt Chmielnickiego.
39) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

— A od czego głowa na karku ? W najgorszym 
razie do Kamieńca nie tak daleko.

— B a! ale Tatarom 1 Turkom także do niego 
niedaleko. Lepiej nam Kamieniec ominąć i ku Ba­
rowi ruszyć, bo kozacy piernacz szanują, az czernią 
sobie poradzimy, a jak nas jeden Tatar raz na oko 
weźmie, tak i po wszystkiemu 1

— To idźmy na Bar, albo koło Baru, a byle się 
się raz za niego przedostać, to już tam Lanckoroński 
z kwarcianemi chorągwiami. H ajda! panie Michale, 
czasu nie traćmy.

Jakoś i nie tracili czasu i rwali stepem ku pół­
nocy i zachodowi, ile tylko konie mogły nadążyć. 
Zdrowie dopisywało wszystkim wybornie, i Helena, 
choć zmęczona podróżą, czuła, że jej z każdym dniem 
coraz więcej sił przybywa. W jarze pędziła życie 
zamknięte i prawie nie opuszczała swojej wyzłoconej 
komnały, nie chcąc spotykać się z Horpyną, słuchać 
jej rozmów i namów — teraz zaś zdrowe powietrze 
stepowe wracało jej zdrowie. Róże zakwitły na jej 
policzkach, słońce przyćmiło jej twarz, ale za to oczy 
nabrały blasków — i gdy czasem wiatr wichrzył jej 
włosy na czole, rzekłbyś: Cyganka jaka, najcudniejsza 
worożycha, albo cygańska królowa jedzie stepem sze 
rokim — przed nią kwiaty, a za nią rycerze.

Nakoniec za Barkiem wstąpili w kraj zębami 
wojny świeżo poszarpany. Dowiedzieli się też od 
miejscowych ludzi, że Chmielnicki z hanem ruszyli 
wszystkiemi siłami przeciw Lachom, że wojska się

buntują regimentarzom i nie chcą służyć tylko pod 
buławą księcia Wiśniowieckiego i że teraz przyjdzie 
na pohybel, to jest na ostateczny koniec, albo koza­
kom lub Lachom, gdy się batko Chmielnicki z Jaremą 
spotkają. Tymczasem cały kraj byl, jakoby w ogniu ; 
wszystko porywało za broń i ciągnęło na północ, aby 
się z Chmielnickim połączyć. Od Niżu Dniestrowego 
walił Burłaj z całą potęgą, a po drodze zrywały się 
wszystkie pułki z załóg, postojów i z pastwisk.

Minąwszy Bar, coraz częściej napotykali to ta­
bory sforne wozów, to oddziały piechoty i jazdy ko­
zackiej, to watahy chłopskie. Droga stawała się teraz 
niebezpieczna, bo raz wraz pytano ich: co zacz są, 
skąd idą i dokąd jadą ? Czasem więc pokazywał pan 
Zagłoba piernacz, czasem pan Wołodyjowski zęby, 
a kilka razy tylko niedoścignione bieguny Burłajowe 
uchroniły ich od zbyt ciężkiej przygody.

— Tylko nam minąć to mrowie, które jest jesz 
cze przed nami, — mówił mały rycerz, i przyjść 
pod Zbaraż, nim Chmielnicki z Tatary okolice jego 
zaleje.

Tymczasem doszli pod Płaskirow. Mrcwie szło 
na gościńcu istotnie, bo już o dziesięć mil zaczynał 
się kraj zajęty przez chorągwie koronne. Pan Woło 
dyjowski postanowił zaopatrzyć się w Płaskirowie w 
świeże konie, bo Burłajowych trzeba było na czarną 
godzinę oszczędzać. Ostrożność stała się konieczną, 
kiedy rozeszła się wieść, że Chmielnicki już pod Kon­
stantynowem, a han ze wszystkiemi ordami wali od 
Piłowiec.

— My tu z kniaziówną zostaniemy pod miastem, 
— rzekł mały rycerz, gdy przyszli do małego domku, 
a waszeć idź, popytaj u mieszczan, czyli koni na sprze­

daż, albo na zmjanę nie mają. Wieczór już, ale ru­
szymy na całą noc.

— Niezadługo wrócę, — rzekł pan Zagłoba.
I odjechał ku miastu. Wołodyjowski zaś wpro­

wadził kniaziównę do izby, prosząc aby się winem 
i snem pokrzepiła.

— Chciałbym do świtania te dziesięć mil ujechać, 
— mówił jej, — później wszyscy wypoczniemy.

Zaledwie jednak przyniósł bukłaki z winem i ży­
wność, gdy zatętniało przed sienią.

Mały rycerz spojrzał przez okno.
— Pan Zagłoba już wrócił, — rzekł, — widno 

koni nie znalazł.
W tej chwili drzwi izby rozwarły się i ukazał się 

w nich Zagłoba, blady, siny, spotniały, zadyszany.
— W konie ! — zakrzyknął.
Pan Michał był doświadczonym żołnierzem i w 

takich razach na pytania czasu nie tracił. Nie tracił 
go nawet na ratowanie bukłaka z winem, (który wsze­
lako pan Zagłoba porwał), ale chwycił co prędzej 
kniaziównę, wyprowadził ją na podwórze i posadził 
na kuibakę; rzucił ostatnie spojrzenie, czy popręgi 
dociągnięte i powtórzył:

— W konie!
Kopyta zatętniały i wkrótce znikli w ciemnościach 

jeźdźcy i bachmaty, jak orszak mar.
Lecieli długo i bez wypoczynku, aż dopiero gdy 

blisko mila dzieliła ich od Płoskirowa i przed wej­
ściem księżyca pomroka stała się tak gruba, że wszel­
ki pościg stał się niemożebny, pan Wołodyjowski zbliżył 
się do Zagłoby i spytał:

— Co to było.
— Czekaj... panie Michale, czekaj. Okrutniem się 

zdyszał, mało mi nóg nie odjęło — af! C. d. n.
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Na nadchodzący jarmark polecam mój bosato zaopatrzony sk ład :
Porcelanowe i fajansowe talerze, filiżanki, 
salaterki, kamienne i bruncławskie w każdej 
wielkości sarnkl i miski, szklanki, talerzyki 
i asjetki, emaliowane naczynia kuchenne, 
nakrycia stołowe, łyżki, noże i widelce.

Ludwik Rasch
Trykotowe kaftaniki i kamizelki, 
pończochy i skarpetki, 
rękawiczki,
piękne i gustowne szale, swetry
i czapeczki.
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stępowaniu tych plam słonecznych towarzyszą stale 
ciepłe prądy na powierzchni ziemi. — Ponieważ zaś 
zgodnie ze stwierdzoną perjodycznością ukazywania 
się plam słonecznych, możemy spodziewać się w naj 
bliższych miesiącach ukazania się jeszcze większej ich 
liczby, niektórzy więc meteorologowie przewidują, że 
zima 1925—26 r. będzie bardzo łagodna. — Oby 
tak było !

— Znaczki stem plow e. Zgodnie z rozporzą­
dzeniem p. ministra skarbu z dniem 15 listopada br. 
wycofane zostają z obiegu znaczki stemplowe wartości 
40 i 30 groszy. Użycie wycofanych z obiegu znacz­
ków po tym terminie uważane będzie za niedopełnie 
nie ustawowego obowiązku uiszczenia opłat stemplo­
wych i pociągnie za sobą dla płatników następstwa, 
przewidziane w przepisach o należytościach stemplo­
wych. Dodatkowe rozporządzenie wykonawcze określi 
termin oraz warunki wymiany wycofanych z obiegu 
znaczków stemplowych na znaczki nowej emisji.

Kronika prowincjonalna
— Władysławefa, pod Chojnicami. Osada 

anulacyjna 8 w Władysławku o obszarze 12.02.59 ha 
jest ponownie do sprzedania.

Reflektanci ubiegający się o nabycie osady, zechcą 
skierować swe wnioski do Powiatowego Urzędu Ziem­
skiego w Chojnicach w terminie do dnia 5 grudnia 
1925 r. włącznie.

Do wniosku należy dołączyć wypełniony kwestjo 
narjusz (zgłoszenie) świadectwo fachowości i moral­
ności. O ile reflektant służył w wojsku polskiem, do­
łączyć poświadczenie odnośnego P. K- U. czy wstąpił 
do armji jako ochotnik, czy jest inwalidą, czy posiada 
odznaczenie wojskowe. Wniosek winien być zaopa­
trzony znaczkami stemplowemi. Opłata stemplowa na 
zgłoszenie wynosi 2 złote, na każdy załącznik 40 gr. 
Kwestjonarjusze wydaje bezpłatnie Powiatowy Urząd 
Ziemski w Chojnicach.

— Rcepiczua, pow. tucholski. (Kradzież drobiu). 
W nocy dnia 17 na 18 bm. skradziono|wsąsiedniej wiosce 
Klocek pow. tucholski gospodarzowi Prybie 5 gęsi i 
robotnikowi Załawskiemu 7 kur. Natychmiastowe 
podjęcie energicznego śledztwa przez policję z Śliwic 
dało możność amatorów cudzej własności wyśledzić 
w osobie gospodarza Tomasza Piekarskiego z Rze- 
piczny.

Dodaje się, iż w ostatnim czasie skarżyli się tu 
obywatele iż zaginęło więcej drobiu. Przypuszcza się, 
lż do tej kradzieży będzie więcej spólników i mamy 
nadzieję, iż naszej dzielnej policji uda się takowych 
wykryć.

— Zelgoszcz, pow. starogardzki. (Kradzież z wła 
maniera). W nocy z poniedziałku na wtorek włamali 
się do oberży p. Poznańskiego w miejscu złodzieje, 
którzy skradli około 15 butelek wódki, 6 butelek li 
kierów, większą ilość cygar i papierosów, około 10 zł. 
gotówki z kasy i inne. Spodziewać się należy, że uda 
się naszej dzielnej policji wytropić włamywaczy i od­
dać ich w ręce sprawiedliwości.

— Starogard. (Liczba samochodów). Liczba 
samochodów w naszem mieście jest dość pokaźna. 
Jest tu ogółem 40 samochodów, 10 ciężarowych i 6 
motocykli. Ta względnie wielka liczba samochodów 
stoi w związku z wielkiem uprzemysłowieniem naszego 
miasta. Rozwój automobilizmu zaznacza się dziś wszę­
dzie. Samochód zastępuje dziś często kolej, będąc 
bardzo dobrym środkiem komunikacyjnym.

— Pom ieczyno. W niedzielę, dnia 22. bm. 
odbędzie się poświęcenie kamienia węgielnego pierw, 
szego kościoła w Pomieczynie.

— S u b k o w y , pow. tczewski. (Napad cygański). 
W tych dniach został napadnięty przez cyganów na 
szosie między Subkowami a Czarlinem furman jed­
nego z kupców tczewskich. Gdy ok. 10 i pół przeje­
żdżał dwukonką, którą wiózł kilka centnarów zboża, 
lasem wielgłowskim, wypadło z lasu sześciu mężczyzn 
i zatrzymało furmankę. Napastnicy (furman poznał, 
te to byli cyganie) zażądali oddania im zboża. Gdy 
furman odmówił, bandyci zaczęli go napastować, lecz 
dzielny woźnica bronił się za pomocą pręta żelaznego 
tak skutecznie, że bandyci cofnęli się. Po chwili je­
dnak powrócili i gdy furmanka zaczęła się oddalać w 
szybkim biegu, oddali kilka strzałów, które na szczę 
ścle chybiły celu.

Straszne skutki „żartu“.
Pisma hiszpańskie donoszą o wstrząsającej ner­

k am i historji, która wydarzyła się w wagonie kolejo­
wym jednego z pociągów kursujących między Madrytem 
a Kadyksem.

Oto szczegóły tego zaiste straszliwego zdarzenia: 
W jednym z przedziałów II kl. pociągu, zdążającego 
z Kadyksu do Madrytu, jechało 5 osób, a mianowicie 
dwóch księży i trzy panie. Ponieważ podróż dłużyła 
się i wreszcie zapadła ciemna noc, przeto towarzystwo 
zabawiało się rozmową, która wkrótce zeszła na roz­
maite niesamowite historje, legendy, podania, gadki 
o strachach itp. Mówiono właśnie o straszydle, które

zwykło ukazywać się nocami w okolicach Saragossy 
w postaci kościotrupa, jedna zaś z pań utrzymywała 
stanowczo, że widmo to istnieje naprawdę i że ukaza 
nie się jego zwiastuje niechybną śmierć. Szkielet ów, 
wedle podania krążącego wśród ludu podmiejskiego, 
ma być kośćcem jednego z pułkowników francuskich, 
umęczonego w straszliwy sposób przez gerylasów hisz­
pańskich w czasie oblężenia Saragossy, a to z powodu 
znęcania się przezeń nad ludnością okoliczną.

W chwili, kiedy owa pani skończyła swoje opo 
władanie stała się rzecz potworna: Oto za oknem 
wagonu ukazała się trupia czaszka, która poczęła stu 
kając kościstem czołem o szkło, dobywać się gwał 
townie wśród podskoków do wnętrza „coupe". Skutek 
straszliwego widoku był okropny: Jeden z księży, jak 
się później okazało, chory na serce, oraz jedna z pań, 
osoba starsza i schorowana, padli natychmiast martwi 
na ziemię, dwie zaś panie i drugi ksiądz oszaleli wprost 
z przerażenia, rzucili się na korytarz, alarmując prze­
rażającym krzykiem współtowarzyszy podróży.

Zatrzymano momentalnie pociąg w pustem polu 
i przeprowadzono doraźne śledztwo, które wykazało co 
następuje: W „coupe* przylegającem do przedziału 
zajmowanego przez księży i owe panie, jechało dwóch 
studentów medycyny, wiozących ze sobą rozebrany na 
części szkielet, używany do studjów anatomji. Nieroz­
sądni owi młodzieńcy posłyszeli rozmowę, prowadzoną 
w sąsiednim przedziale i wpadli na iście piekielny 
pomysł nastraszenia swych współtowarzyszy podróży. 
W tym celu zatknęli na laskę o zakrzywionym końcu 
trupią czaszkę i rozpoczęli nią pukać do okna przy­
ległego przedziału. Skutek był zarówno natychmiastowy, 
jak okropny. Podróżnych, którzy doznali tak silnego 
ataku nerwowego, że istnieje bardzo mała nadzieja 
przywrócenia ich do zdrowia, musiano umieścić w 
Zakładzie dla chorych umysłowo. Obu autorów zbro­
dniczego żartu aresztowano.

Skutki ciemnoty.
Przed sądem lwowskim toczyła się przed kilku 

dniami rozprawa, mająca za tło czary.
Oto niejaka Marta Jabłońska, osoba w dojrza­

łym już wieku, upodobała sobie młodego chłopaka 
wiejskiego, o rudych kędzierzawych włosach, głupko­
watego z natury i niemowę.

Młokos odnosił się z niechęcią do tych amorów, 
a wtedy zawiedziona w swych nadziejach niewiasta 
użyła czarodziejskiej sztuki.

Uwarzyła „czarowne ziele” i dała je wypić nie­
mowie, dla tem większego zaś skutku, oblała go go­
rącym płynem.

Niemowa uwierzył w czary i przeraził się, iż bę­
dzie musiał kochać czarownicę.

Dla wyzwolenia się z jej mocy zaczął bić ją że­
laznym drągiem, aby wypędzić djabła i tak bił, aż 
wyzionęła ducha.

Przerażony swą zbrodnią uciekł ze wsi i długi 
czas błąkał pojasach i polach, aż wreszcie ujęła go żan- 
darmerja.

Celem porozumienia się z niemową wezwano na 
tłumacza profesora szkoły głuchoniemych.

Za jego to pośrednictwem odbywała się rozmowa 
niemego z sędziami.

Uznano go winnym zbrodni i skazano na 6 mie­
sięcy więzienia, albowiem głupkowaty chłopak za­
klinał się 1 przysięgał, Iż nie chciał zamordować cza­
rownicy, tylko stracił „równowagę w ręce".

A nglja eh ee sprzedać stare okręty .
Sprawozdawca dyplomatyczny „Daily Telegraph" 

donosi, że admiralicja zamierza, ze względów oszczę­
dnościowych, sprzedać trzy stare krążowniki, 18 tor­
pedowców i 15 łodzi podwodnych.

N ieszczęście lo tn icze  w  Ifo la n d |i. 
Donoszą z Helder, że w odległości 4 kilometrów 

od portu spadł samolot marynarki, przyczem dwóch 
oficerów poniosło śmierć.

Bom ba w k a w ia rn i.
Jak donoszą z Floriny przez Saloniki, dwóch 

nieznanych osobników rzuciło w kawiarni bombę, od 
wybuchu której 10 osób poniosło rany. Panuje prze­
konanie, że chodzi tu o zamach komitadżów buł 
garskich.

Z aton ięcie  parow ca.
Według doriesień z Halifaxu, zatonął na wybrzeżu 

Nowej Funlandji parowiec „Morrell." 9 osób utonęło.

Ruch w Towarzystwach.
Sępólno. Baczność Inwalidzi, Wdowy i Sierot}! 

W niedzielę, dnia 22. XI. br. o godz. 12.30 w sali 
hotelu pod Orłem odbędzie się wielki wiec, na który 
przybędą posłowie, przedstawiciele prasy i inni.

Inwalidzi! Przybycie Wasze na wiec jest ko­
nieczne, gdyż na porządku dziennym jest b. ważna 
sprawa dotycząca projektu zmniejszenia przez rząd 
renty inwalidzkiej na rok 1926. Zarząd.

Chojnice. W piątek dnia 20 listopada br. o godz. 
20 tej odbędzie się w lokalu p. Smeji zebranie Związku 
Drużyn Konduktorskich kolo Chojnice, na które przy 
będzie p. prezes zarządu głównego jako i okręgowego.

Z powodu ważnych spraw przybycie członków 
wolnych od służby pożądane. Zarząd.

Chojnice. Tow śpiewu „Lutnia*. Lekcja śpie­
wu w tym tygodniu wypada. Następna lekcja odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu. Dyrygent.

Chojnice. „Sokół!* Od dnia 19. 11. br. 
rozpoczęły się znów regularne ćwiczenia drużyny mę­
skiej, w wtorki i w czwartki od godz. 19.30, w sali 
gimnastycznej przy Placu Piastowskim.

Wzywam przeto wszystkich Druhów ćwiczących, 
oraz zwolenników idei sokolej, do punktualnego 
przybycia._________________ z. p. Podnaczelnik.

Ostatnie telegramy.
Zbiórka d la  A m undsena.

Zbiórka narodowa na cele przyszłej ekspedycji 
polarnej Amundsena przyniosła dotychczas 100.000 
koron.

G roźba h ra b in y  BU itner.
„Wiener Allgetneine Zeitung" donosi z Berlina, 

że hr. Bithner, która, jak wiadomo, została zasądzona 
na rok więzienia za kradzież, oświadczyła po odczy­
taniu wyroku, że popełni samobójstwo. Wobec tego 
poczyniono wszelkie środki ochronne, aby zapobiec 
ewentualnemu zamachowi samobójczemu hrabiny. 

N ieszczęście w  p o w ie trza .
Hydroplan morski, ktorego załoga składała się z 

4-ch osób, zapalił się podczas ćwiczeń i wpadł w 
morze. Dotychczas uratowano tylko jedną osobę. 

Pożar w  d okach .
Jak donoszą z Nowego Orleanu, pożar, który 

wybuchł w dokach Mississippi, zniszczył znaczną ich 
część. Straty wynoszą zgórą 3.000.000 dolarów. 

O k ręt p lon ie na m orza .
„Lenape*, zdążający z Nowego Jorku do Jackson- 

ville z 200 pasażerami rozesłał alarmujące radjosy- 
gnały, wzywające pomocy. Najbliżej znajdujące się 
parowce pospieszyły na to wezwanie z pomocą. Okazało 
się, że parowiec objęty jest płomieniami. Łuna pożaru 
widoczną jest w Atlatic City.

Ceduła urzędowej giełdy pieniężneju  Poznaniu.
Poznań, dnia 19. XI. 1925 r.

Akcje bankowe
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Bank Kwilecki Potocki i Ska I—XIII em 2,00
Bank Z w. Spółek Zarobkowych I—XI em 2,40

Akcje Przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 

Barckowski F. I—VII em. 1,00
Cenrrala Rolników I — VII em. 0,50
Centrala Skór I—V-em 0 50
Herzfeld Viktorius I—III em 2.50
Lubań Fabryka przetw. ziemn. I—IV em. 60,00
Dr. Roman May I—V. em 21.00
Bracia Stabrowscy (Zapałk.) I em. 0,90
,Unja* (dawniej Ventzki) I—III em. 3.5©

Ziemiopłody.
P o z n a  ń , 19. 11. Za 100 kg. franco staca- 

załadowania, ładunki wagonowe, dostawa natychmłaj 
stówa: żyto 16.25—17.25, pszenica 24,50—25.50. 
jęczmień zwykły 17.50—19,50, — brow. wybór, 
20.80—21.80, owies 16.50—17.50, mąka żytnia 70 proc. 
26—27, — 65 proc. 27—28, — pszenna 65 proc. 
39—42, otręby żytnie 10.50—11.50, — pszenne 11—12, 
ziemniaki fabryczne 2.30—2.50, słoma żytnia luźna 
1-75—1.95, — prasowana 2.75—2.95, siano luźne 
6.10—6.90, — prasowane 8.10—8.90, groch polny 
21—22, — Victoria 27—31. Tendencja stała.

Giełda warszawska.
z dnia 19. 11. 1925 r.

1 dolar amerykański 6,75, 1 funt ang. 32,96, 
100 frank, franc. 27,30, 100 frank. belg. 30,85, 100 fr. 
szwajc. 131,13, 100 koron czeskich 20,17, 100 lir wło­
skich 27,22, 100 szylingów austrj. 95,82, 5°/0 pożyczka 
konwersyjna 43,50, 6% pożyczka dolarowa 68,09.

Giełda pieniężna.
Gdańsk, dnia 19. 11. 1925. 

kupno 100 zł. 77,40
sprzedaż 100 zł. 77,60
Dolara meryk. 5,21

K oniec częśc i red akcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i .  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukami „Dziennika Pomorskiego-*

w Chojnicach.
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Państwowe Nadleśnictwo 
Osusznica

poczta Lipnica pow. Chojnice sprzedaje

dnia 24-go listopada 1925 r.
o godz. 10-tejj przed poi. w Lipnicy 

w  lokalu p. Mroczka
74,96 m3 dreono użyiKouego sosn. 
2900 sztuk tyczek VI k na dachy 

360 m  gałęzi lii ki.
z leśnictw: Bukówki i Parszczenica dla ludności
miejscowej.t

Drewno użytkowe 2 5  proc. n iżej tak sy .
Płacić należy natychmiast obecnemu rendantowi.

Nadleśniczy.

Baczność!
Pracownicy czy fizyczni umysłów

nie głosujcie
w dniu 22 jlistopada br. przy wy­
borach do Sejmiku Powiatowego 

w okręgach następujących : 
Rytel,Karsin Brusy Konarzyny 

i Leśno
ponieważ w tych okręgach zostały 
nam listy kandytadów unieważnio­
ne, wskutek czego wniesiony 

został protest.
Powiatowe Koło H  P- R. I Z  Z. P.

Okręg II Nowacerkiew
głosuje

w  niedzielę dnia 22 b. m.

tylko na listę obywatelską

nr. 3.
lista małorolnych.

i
m

t

No sezon sgMIm
polecamy

konie na biegunach, 
wózki dla lalek, belki
i ok oło  75 w zorów  innych zab aw ek .
Nadmieniamy P. T. Klijenteli. że większe 
zamówienia przyjmujemy tylko do 20. bm. 
gdyż później nie będziemy w stanie z powodu 
wielkich zamówień na czas dostarczyć.

„PAZU ‘fabryka zabawek drzewnym
Kurzydłowski i Mochocki 

BYDGOSZCZ,
Teł. 10-34 Jag ie llo ń sk a  2 9 . Tel. 10-34

Po długich cierpieniach zmarł nasz drogi kolega

Paweł Behnke
w 58 roku życia.

W zmarłym tracimy wzorowego kolegę który wszyst­
kim kolegom był wzorowym rzemieślnikiem.

Niech mu ziemia lekką będzie.

Wolny Cech piekarzy u ChojoM

KINO NOWOŚCI
id plotek, sobotę o sodz. 8. i w niedziele o ł .  6 i 8-

Znowu w nowym repertuarze w Chojnicach !

Nasi ulubieńcy

Pat i Patachon
w swoim najnowszym i najzabawniejszym obrazie 

tego sezonu p. t.

P r z e m y t n i c y
(Stara wiedźma.)

Przewyborna farsa w 6 ciu aktach.
Kaskada humoru Kaskada humoru

Licytacja przymusowa
odbędzie się

v  sobole dnia 21 XI. 25.
o godz. 11 przedpołudniem 
w lokalu p, Heinricha na 
której sprzedam najwięcej 

dającemu za gotówkę 
następujące przedmioty;

jedną sztukę flauszu, 
jeden zegar,jedną sza­
fę żelazną,jednąlampę, 
jedną kanapę, cztery 
obrazy, towary droge- 

; ryjne, jedną szafę 
i ogniotrwałą dwa krze- i sta koszykowe, 1 stół,
; dwa krzesła, 4 ctr.żyta 
jl szafę, 1 magiel, je­
den pierścionek złoty, 
trzy ubrania, cztery 
płaszcze, jedno lustro 
jeden fortepian, cztery 
krzesła, pięć kanap, 

pięć stołów * 
Markowski,

2599 kom. miejski.

Licytacjaprzymusowa
Uf sob ie , dniu 2l-go bm-
0 godz. 11. przed pot.
sprzedam u  p. H einricha  
w  Chojnicach, ul. Człu- 
chowska najwięcej dającemu 
za gotówkę 2610

1 maszyna 
do pisanię

(w dobrym stanie)
Winkowski,

kom. sądowy.

(0 niedziele o SM ?. 4 przetistatiłlenie Ula dzieci
P r z e m y t n i c y  Przewyższaią wszystko co dotychczas było

Ś m iech  b ez  końca!

odegrane z Pat i P atach on em ,

Ś m iech  b ez  końca !

I Tow. Handlowców, Chojnice j

Kupuje bużty ilość:
zajęcy, saren, jeleni, 
bitych jgęsi indyków 

i kacze
A. Słomiński,

Tel. 9. Brusy. Tel. 9.

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim

urządza
w sobole, dniu 21- 11.  br. w soli p Engla 

I. konkurs teatralny | 
na Pomorzu. I

P r o g r a m :
Koncert artystyczny

orkiestry marynarki wojennej.

Przedstawienie
zespół Tow. Handlowców, Czersk
„Pacjent z prow incji41

arcywesoła farsa w l akcie.
Zespół To-". Młod. Kup., Tuchola 

O. S. S. czy li . W y p ra w a  w o je n n a "
komedja 1 akcie.

Zespół Tow. Handlowców, Chojnice 
.N ieod p arty  argument"

humoreska w 1 akcie, grana 50 razy z rzędu w 
teatrze „Nowości* w Warszawie.

Zabawa taneczna:
Jazzband Dopóki palą się świece...

1

Dom Komisowo-Handlowy
M łyńska 17  

kupuje używane
meble, kanapy lustro 

i zegary ścienne
przyjmuje w komis

damskie i meskle palta, 
obrania, kapelusze i o buwie

Dzielny

pomocnik
fryzjerski

potrzebny od 1. 12.
P. Z ie m a n n , Chojnice. 

PI. Jagielloński 4.

Szanowpej mej klijenteli 
Chojnic i okolicy do łaska­
wej wiadomości, że o tw o ­
rzone z dniem  . 2 b. m,

przedsiębiorstwo
Ulacharskle

pod fachowem kierownic­
twem d a le j  p ro w a d z ę
i z dawniejszym dzierżawcą 
mojej pracowni nic współ 
nego nie mam.

Aby uniknąć wszelkich 
pomyłek, uważać trzeba 
na firmę

Feliks koder. Udowa
ul. Młyńska 19.

Specjalny skład naczyń kuchen.
Reperacje przyjmuje się o 
każdej porze dnia. 2606

Zgubiono

książeczkę wojskową
i kari; mobilizacyjną

wystawioną przez P K. U. 
Starogard oraz inne ważne 
dokumenty na nazwisko

Ignacy Peplifiskl-
Uczciwy znalazca zecfcce 

oddać takowe w eksp nln. 
pisma. 2584

Chojnice d 19. XI. b. r.

1
I
j  Ce»y miejsc:

i
I

I. miejsc© 2.50 II* miejsce 2.00 
III. 1.50

Początek pnnktualnie o godz, 8 wieczorem.
O liczny udział Szan. Publ. prosi KOMITET.

Zaproszeń osobistych nie wysyła się.
Bilety można nabyć poprzednio w księg. Dz. Pomorskiego.

n u n o n a a n n n i H n n

PIANINA
pierwszorzędnej jakości z długoletnią gwa­

rancją z własnej fabryki
oraz fortepiany i pianina
słynnych firm zagranicznych

poleca

B. Sommerfeld
Fabryka i hurtow nia fortep ian ów

w Bydgoszczy
t y l k o  ni. Śniadeckich 56 

tel. 883 zał. 19C5 r.

■ H m i m i m n u n i

i ;
j *iilii

B H


